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„Żel do ochrony kasztanowców – preparat bezpieczny dla środowiska”

Zieleń jest życiem, powinna być wszędzie, a szczególnie tam, gdzie przebywają ludzie. O zieleń trzeba dbać, chronić przed chorobami i szkodnikami. Coraz częściej spotykamy latem uschnięte, opadające liście, zamierające drzewa z ogryzioną korą czy pełzające po trawnikach ślimaki. Wydaje się, że współczesna wiedza potrafi uporać się z chorobami i szkodnikami. W Polsce zarejestrowano ponad 1000 pestycydów, ale niewiele z nich można stosować do ochrony zieleni. Po zabiegu ochronnym wyznacza się okres prewencji. Wtedy ludziom i zwierzętom nie wolno przebywać w miejscu stosowania pestycydów, ale wśród drzew żyją ptaki i pożyteczne owady, pod drzewami mają ścieżki zwierzęta, w sadzawkach pływają ryby. Te istoty zginą wskutek kontaktu z pestycydem. Zwalczając choroby i szkodniki niszczące drzewa, trawniki lub inne rośliny, trzeba uważać, by nie przekroczyć prawa, nie zniszczyć środowiska i nie ograniczyć ludziom kontaktu z przyrodą. 

W Polsce istnieje kilka ośrodków skupiających naukowców i praktyków próbujących obniżyć szkodliwość czynników zagrażających kasztanowcom. Zalecane są różne metody, począwszy od najprostszej, jak usuwanie - grabienie i kompostowanie opadłych liści (ośrodek poznański i wrocławski), poprzez metody biologiczne (owijanie drzew lepami z naniesionym na nich feromonem wabiącym szkodnika) - ośrodek warszawski i lubelski, aż do metody chemicznej. 

Najwięcej kontrowersji wywołuje metoda chemiczna. Została ona opracowana i upowszechniona przy znaczącym udziale profesora Gabriela Łabanowskiego z Instytutu Sadownictwa i Kwiaciarstwa w Skierniewicach. Chemiczne zwalczanie chorób i szkodników zieleni wymaga szczególnych środków ostrożności i nie może stwarzać zagrożenia dla człowieka, zwierząt i środowiska. Dotyczy to również ochrony kasztanowców. Tym niemniej można stwierdzić, że o ile usuwanie opadłych liści z poczwarkami szrotówka czy stosowanie lepów ogranicza jego populację, o tyle pestycyd, środek chemiczny, jednoznacznie go zwalcza. Najlepiej, gdy pestycyd likwiduje to stadium szkodnika, które wyrządza największe szkody - to jest larwę wyżerającą miękisz liści. Jest to bardzo radykalny sposób zwalczania szkodnika, ale nie można go realizować tradycyjnymi metodami, na przykład opryskując drzewa jakimś pestycydem. Takie zabiegi stwarzają zagrożenie zdrowia, a nawet życia ludzi i zniszczenia pożytecznej fauny. Jeśli pestycyd, to trzeba go zastosować inaczej, w sposób niekonwencjonalny.

Najlepszym rozwiązaniem okazała się metoda iniekcji, to jest podania preparatu bezpośrednio do pni porażonych drzew. Dzięki temu unika się niebezpieczeństwa, o którym mowa powyżej. Metoda iniekcji preparatu przeciwko szkodnikom kasztanowca wymagała, zdaniem jej autora, opracowania specyficznego środka chemicznego, który oprócz substancji owadobójczej o działaniu systemicznym zawierałby także substancję grzybobójczą. Jak się później okazało, zabezpiecza on również skutecznie liście przed czekoladową plamistością. Taki preparat w postaci żelu dopuściło do obrotu i stosowania Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi w marcu 2003 r. W tym roku ochroniono nim około 20 000 kasztanowców. Jest to obecnie jedyny dopuszczony przez ministerstwo preparat do ochrony kasztanowców i posiada zezwolenie Nr R/j - 1/2003. W bieżącym roku zabiegi wykonywano w całym kraju, ale znaczącą liczbę kasztanowców ochroniono między innymi na południu kraju, w województwie śląskim, dolnośląskim, w Toruniu, w okolicach Warszawy. Preparat był stosowany z dobrym skutkiem do ochrony zabytkowych drzewostanów w Warszawskich Łazienkach, w Kalwarii Zebrzydowskiej, w Nieborowie, Poznaniu i Skierniewicach.

Podczas wykonywania zabiegów oraz przez cały okres wegetacji kasztanowców nie stwierdzono żadnych skutków ubocznych w stosunku do chronionych drzew, ludzi i otaczającego środowiska. Producent preparatu dysponuje odpowiednią dokumentacją badawczą z zakresu toksykologii dotyczącą bezpieczeństwa preparatu dla pszczół. Wyniki badań wskazują na brak zagrożenia dla tych owadów, gdyby nektar i pyłek kwiatów kasztanowców stanowił dla nich pożytek. Istnieje zgodność poglądów, że zahamowanie inwazji szrotówka jest na razie niemożliwe, ale połączenie wszystkich obecnie dostępnych metod ochrony może znacząco ograniczyć jego liczebność i szkodliwość.
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